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Interwencja posła Knolla
Warszawa, 16. 4. (Tel. wł.). Pra­

sa Dopoludniowa donosi, że pos. Knoll 
przesiał w poniedziałek min. Curtiuso- 
wi notę, wskazującą, że treść zamierzo­
nych przez parlament niemiecki uchwał 
w sprawie podwyżki stawek celnych jest 
niezgodna z duchem konwencji handlo­
wej, zawartej w Genewie w dniu 23. 
marca.

Notę tę doręczono przedi 3 czytaniem 
przedłożenia w parlamencie. Mimo to 
Reichstag przedłożenia te uchwalił, (w)

Protesty wekslowe
Warszawa, 16. 4. (Tel. wł.) W 

lutym zaprotestowano w całym kraju 
453 293 weksle na sumę 112105 tys. zł. 
W styczniu protestów było 495 157 na 
sumę 121111 tys. zł.

Najwięcej weksli zaprotestowano 
w Warszawie (88 958 na 25 594 tys. zł), 
w Lodzi 36 895 na 8 994 tys., w Pozna­
niu 10 335 na 6 654 tys. zł, we Lwowie 
11085 na 3 753 tys. zł, w Krakowie 
9150 na 3 839 tys., w Bydgoszczy 4 422 
na 2152 tys. i w Katowicach 4 084 na 
1619 tys.

Przeciętna suma zaprotestowanego 
weksla najwyższa była w Poznaniu 
644 zł i w Bydgoszczy 487 zł. (w.)

Bank Polski nie obniża
stopy procentowej

■)Varsżawa, 16. 4. (Tel. wł.). — 
Z pó%odu pogłosek o zamierzonem dal- 
szem obniżeniu stopy procentowej Bank 
Polski zawiadamia, że przynajmniej na 
razie nie zamierza przystąpić do podob­
nej akcji, (w)

Tereny kolonizacyjne 
w Brazylji

Warszawa, 16. 4. (Tel. wł.). — 
Tow. kolonizacyjne w Warszawie o- 
trzymało do eksploatacji tereny w sta­
nie Parana o powierzchni 480 tys. ha w 
pobliżu kolonji polskiej Kuiciros. (w)

Amnestja polityczna 
w Hiszpan] i

M a d r y t, 15. 4. (PAT). Gen. Beren- 
guer oświadczył, że król podpisał de­
kret o amnestji politycznej, zakrojonej 
na szeroką skalę.

Bezrobocie
w Stanach Zjednoczonych

Waszyngton, 15. 4. (PAT). W 
komisji handlowej senatu William Gre­
en, prezes amerykańskiej federacji pra­
cy, oświadczył, że w kraju jest obecnie 
3.700.000 ludizi bez pracy, przyczem w 
jednym miesiącu lutym robotnicy stra­
cili 400 miljonów dolarów zarobku.

O ile rząd chce uniknąć rewolucji —- 
mówił sen. Green — musi zaopiekować 
się losem bezrobotnych. Jestem prze­
ciwnikiem systemu zapomóg dla bezro­
botnych —- wywodził dalej sen. Green 
— ale takie zapomogi będą konieczne, o 
ile nie zostanie stworzona jakaś instytu­
cja, zabezpieczająca robotników7 przed 
bezrobociem. Ludzie nie mogą chodzić 
?lodni. Green uważa ,że jednym z naj­
skuteczniejszych środków przeciwko 
bezrobociu będzie zaprowadzenie po­
wszechnego, 5-dniowego tygodnia pracy.

Cyfry, podane przez Greena, repre­
zentującego konserwatywną organizację 
Pracy, uważane są przez niektórych za 
zbyt optymistyczne. W sferach rady­
kalnych twierdzą, że cyfra bezrobotnych 
£1Sga 6 a nawet 7 miljonów ludzi.

Budowa wielkiego francuskiego parowca pasażerskiego „Atlantyk“, który będzie 
jednym z największych okrętów na świecie.

Utworzenie jednolitego
frontu chłopskiego

Porozumienie klubów Wyzwolenia, Stron. Chłopskiego 
i Piasta

Warszawa, 16. 4. (Tel. wł.). W 
dniu w7czorajszym odbyło się zebranie 
3 stronnictw chłopskich — Piasta, Wy­
zwolenia i Str. Chłopskiego, na którem 
zapadła uchwała utworzenia jednolite­
go frontu chłopskiego.

Najwięcej trudności było do prze­
zwyciężenia w Wyzwoleniu, ale i tam 
uchwalono odpowiednie rezolucje.

O godz. 3 popoł. w lokalu Wyzwole­
nia odbyło się posiedzenie wszystkich 
posłów wspomnianych trzech klubów.

Zebranie zagaił prezes Wyzwolenia 
p. Róg, który, powołany na przewodni­
czącego, zaprosił do prezydjum przed­
stawicieli Stron. Chłopskiego i Piasta, 
Wronę i Witosa.

W zagajeniu p. Róg podkreślił ko­
nieczność stworzenia jednolitego frontu 
i zapomnienia o tem, co zebrane stron-

Poważne starcia w Kalkucie
Wiele osób cywilnych i oficerów odniosło runy — 13 Hin­

dusów aresztowano
Kalkutta, 15. 4. (PAT). W związ­

ku z obchodzonym dziś dniem żałoby 
przyszło do poważnych starć.

19 osób, które odniosły rany, musia­
no umieścić w szpitalach. Tłum obrzu­
cił kamieniami oddział straży pożarnej, 
która gasiła pożar jednego z wozów 
tramwajowych. Jeden oficer brygady 
i 6 innych oficerów Europejczyków od­
niosło rany, wśród nich 2 poważne.

Kalkutta, 15. 4. (PAT). Sytua­
cję opanowano. Tramwaje krążą nor­
malnie, jednak dzień żałoby jest ściśle 
zachowany przez większość kół hindu­
skich miasta.

nictwa dzieli, zwłaszcza, że obecnie nie­
ma pomiędzy niemi różnic w poglądach 
na bieżącą sytuację w Polsce.

Na zebraniu uchwalono rezolucję, w 
której po scharakteryzowaniu sytuacji 
gospodarczej i politycznej czytamy:

„Kluby Wyzwolenia, Stron. Chłop­
skiego i Piasta postanawiają uzgodnić 
swe postępowanie tak w Sejmie jak i 
kraju celem stworzenia wspólnego fron­
tu ludowego dla obrony zagrożonych in­
teresów gospodarczych i praw politycz­
nych ludu wiejskiego.

„Wszelkie zakusy ze strony obozu 
dziś rządzącego odbierania lub ograni­
czania praw ludu czy to przez gwałt, czy 
też fałszowanie woli narodu, jak to było 
w ostatnich wyborach, zastaną wieś 
przygotowaną do jednolitego i stanow­
czego oporu, (w)

Jeden z policjantów, broniąc rannego 
kolegi, strzelił do grupy Hindusów, któ­
rzy go zaatakowali. 2 osoby odniosły 
rany. Aresztowano 13 Hindusów.

Bombaj, 15. 4. (PAT). Areszto» 
wano tu prywatnego sekretarza Gan- 
dhiego.

Aresztowanie szpiega
sowieckiego

Warszawa, 16. 4. (Tel. wł.) W 
Podwołoczyskach aresztowano urzęd­
nika kolei sowieckich, konwojenta

Michała Brażańskiego pod zarzutem 
szpiegostwa. Odstawiono go do Tar­
nopola.

W związku z powyższą sprawą 
przytrzymano w Podwołoczyskach ró­
wnież kilka osób z pośród ludności 
miejscowej, (w.)

Echa wyroku na Ulitza
Katowice, 15. 4. (PAT.) Proku­

rator przy sądzie apelacyjnym zapo­
wiedział dziś wniesienie kasacji od 
wyroku sądu apelacyjnego z dnia 12 
bm., uwalniającego Ottona Ulitza od 
winy i kary.

Za kulisami statku 
transatlantyckiego

Wizyta na pokładzie naszej „Polonji" 
— Język polski w modzie — Muzykan­
ci nad muzykantami — Rytualny ku­

charz — „Żywy towar" 
(Korespondencja własna)

Nowy Port (Gdańsk), w kwietniu.
Potężny parostatek pasażerski „Po­

lon ja“ szykuje się do podróży przez 
Atlantyk. Właściwe przygotowania 
są już ukończone, gdyż odjazd, zaw­
sze punktualny co do minuty,, wyzna- 
czony jest za godzinę. Po pomoście 
wspinają się ostatni pasażerowie; pa­
rowa winda opuszcza do ładowni ku­
fry i kosze emigrantów, transportowane 
z ziemi na okręt w specjalnej sieci z 
grubych powrozów; przekupki sprze­
dają podróżnym pomarańcze i w tym 
celu posługują się woreczkami, umie- 
szczonemi ńa bardzo długich kijach. 
Obowiązkowe pożegnania, muzyka, 
wygrywająca marsze, sprawni celnicy 
i policjanci oraz wygalonowani ofice­
rowie okrętowi, patrzący bez większe­
go zainteresowania na dobrze znane 
im widowisko.

„Polonja“, nabyta przez „Polskie 
Transatlantyckie Towarzystwo Okrę­
towe“, jest jeszcze pod banderą daw7- 
nych właścicieli, Duńczyków; na czer- 
wonem tle biały krzyż. Kiedy na stat­
ku wciągnięta będzie chorągiew pol­
ska, napewno jeszcze nie wiadomo. 
„Podobno“ już następna podróż do 
Kanady i Stanów Zjednoczonych od­
będzie się pod polskiem dowództwem, 
lecz również „podobno“ „Polonja“ bę­
dzie naprawdę „Polonją" dopiero w 
czasie drugiej podróży.

W każdym razie sprawa przejścia 
statku duńskiego w ręce polskie jest 
przedmiotem rozmów i największego 
zainteresowania załogi i służby okrę­
towej.

Wewnątrz statku obok angielskich 
i duńskich widzi się już i napisy pol­
skie. Malarz okrętowy, Duńczyk, o- 
trzymał polskie teksty i zlecenie u- 
mieszczenia odnośnych znaków na 
przeróżnych drzwiach, przejściach i 
tablicach. Jak opowiada zupełnie na 
serjo jeden z oficerów, malarz, po dwu­
godzinnej pracy, dostał zawrotu gło­
wy. Wykonał kilkakrotnie napis 
„Przyrządy przeciwpożarnicze“ i mu- 
siał przerwać malowanie liter, składa­
jących się na te dwa ciężkie, niezrozu­
miałe dla niego słowa.

Wśród stewardów i setwardessek, 
przeważnie emigrantów rosyjskich, 
język polski jest nadzwyczaj modny; 
wszyscy zapamiętale uczą się naszej 
mowy i każdy szpera w genealogji, czy 
przypadkiem mąż jego ciotki nie był 
Polakiem i tem samem czy nie umoż­
liwi siostrzeńcowi przyznanie się do 
polskości i przejście na polską służbę.

Wieść o tem, że „Polonia“ stała się 
własnością polską, zdążyła już po­
wstrzymać emigrantów z Litwy, którzy
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dotychczas licznie korzystali z usług 
„Baltic - America Lilie“. Dziwne jest 
natomiast, że od „Polonii“ odsunęli się 
również Łotysze, których chyba za wro­
gów Polski nie można uważać.

Przytłaczająca większość pasażerów 
to podróżni 3-ciej klasy, udający się do 
Kanady. Mężczyźni do prac na roli, a 
kobiety, z licznemi dziećmi, są sprowa­
dzane przez mężów, którzy osiedlili się 
już w Ameryce i mają dostateczny zaro­
bek. Do Nowego Jorku wyjeżdiża tylko 
garstka osób; amerykańska ustawa imi- 
gracyjna daje Polsce niewielką kwotę, 
która wyczerpana jest na szereg lat na­
przód. Bardziej przedsiębiorcze osoby 
jadą do Kanady i stamtąd próbują prze­
mycić się do Stanów Zjednoczonych.

Na. dostanie się do „raju amerykań­
skiego“ są różne sposoby.

Orkiestra okrętowa „Polonii“ składa 
się z ośmiu muzykantów, Niemców, z 
Gdańska. Dostają 250 guldenów gdań­
skich miesięcznie i bardzo dobre utrzy­
manie. Ze względu na polskich pasa­
żerów kompanja zaangażowała przed! 
dwoma laty „polską orkiestrę“ z War­
szawy. Oczywiście, ośmiu żydów. Po 
przyjeździe do Nowego Jorku, muzy­
kanci zniknęli. Został tylko jeden, ten, 
który grał na bębnie. Nie uciekł do A- 
ineryki bez wizy tylko dlatego, że nie 
mógł zabrać ze sobą niespostrzeżenie 
swojego wielkiego instrumentu.

Najlepszym ładunkiem „Polonii“ są 
listy i paczki z Polski i krajów nadbał­
tyckich. Za worek listów otrzymuje się 
5 dolarów, a za worek paczek — 7 dola­
rów. Worków takich zJbiera statek 
setki i tysiące.

Jedną z ważniejszych figur na pokła­
dzie jest niejaki p. Fłussberg z Rypina, 
który zajmuje stanowisko „koszernego 
kucharza“. Niski, z szeroką brodą'i ge­
stami patrjarchy, niezdejmujący czarne­
go aksamitnego kapelusza podobno na­
wet w kuchni, przyrządza „echt koszer-“ 
napoje i potrawy dla swych współwy­
znawców. W obecnej podróży, ze wzglę­
du na zbliżające się święta, ma tylko 
pięćdziesięciu stołowników, ale zazwy­
czaj liczba ich dochodzi do dwustu.

Pan Fłussberg chodzi z godnością po 
pokładzie i doskonale świadom jest 
swego znaczenia. Gdyby nie on, na stat­
ku nie byłoby ani jednego żydowskiego 
pasażera; kompanja musiałaby dokła­
dać.

Jako curiosa pokazuje się na okręcie 
stewarda 3-ciej klasy, który był w Ro­
sji „rzeczywistym radcą stanu“, oraz 
kelnera w sali restauracyjnej i-ej klasy, 
który był carskim generałem. Przypu­
szczać można, że czyni się to tylko z 
przywiązania do tradycji, ponieważ cu­
riosa tego rodzaju stały się w świecie 
bardzo pospolite i nikogo nie dziwią.

Jeszcze kwadrans do odejścia statku.
Na pokładzie zjawia się jakaś dama 

z „Opieki Dworcowej“ i opowiada z 
przejęciem, że szuka pewnej 16-letniej 
dziewczyny, która zginęła w Tczewie i 
pewno wpadła „w szpony“ handlarzy 
„żywym towarem“.

Szybka inspekcja odbywa się w a- 
syście, jednego z oficerów. Jest jakaś 
ładna dziewczyna, którą opiekuje się 
podejrzany żyd. Dziewczyna, jaskrawo 
ubrana, ma miejsce w dirugiej klasie.— 
Przy konfrontacji okazuje się, że nie 
może być poszukiwaną z Tczewa, ponie­
waż ma lat. przynajmniej 19. Przypusz­
czalnie również znajduje się „w szpo­
nach“, ale ponieważ żadna „opieka“ nie­
ma co do niej zastrzeżenia, więc jedzie 
bez przeszkody na drugi kontynent.

Fob.

Szykanowanie języka polskiego
na terytorjum w. m. Gdańska

Gdańsk, 15. 4. (PAT). Prezes Ko­
la polskiego w Sejmie gdańskim dr. 
Moczyński zgłosił w imieniu grupy pol­
skiej następującą interpelację:

W dn. 9 b. m. do p. Stankowskiego, 
wędrownego nauczyciela Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej w Gdańsku, zamieszka­
łego w Lamestein w pow. Gdańskiej 
Wyżyny, zgłosił się miejscowy sołtys, 
który, legitymując sią pismem senatu 
gdańskiego, oraz grożąc mu karą, zabro­
nił dalszego udzielania nauki języka 
polskiego. Podobny zakaz otrzymał p. 
Stankowski odnośnie do kursów języka 
polskiego w gminie Wielkie Trąby i Po- 
stołowo. Również właściciele lokalów, 
w których odbywały się te kursy w gmi- i 
mach wyżej wymienionych otrzymali 
zakaz udzielania swych pomieszczeń do |

Katastrofa na Wiśle
Warszawa, 15. 4. (PAT.) W po­

bliżu mostu kolejowego na Wiśle wy­
darzyła się dziś wieczorem katastrofa 
łodzi piaskarskiej.

Wskutek gwałtownego wiatru Wi­
sła była bardzo wzburzona. Fala za­
topiła krypę, na której 3 piaskarze wy­
dobywali piasek z dna rzeki. 2 z nich 
udało się wyratować, natomiast, mi­
mo ratunku kilku motorówek komi­
sariatu wodnego i policji, trzeciego ro­
botnika nie wydobyto.

Nowa zbrodnia Ukraińców
Warszawa, 16. 4. (Teł. wł.) — 

Ubiegłej nocy w Zadwórzu koło Lwo­
wa na cmentarz, na którym pochowa­
ni są żołnierze polscy, którzy padli w 
r. 1920 w walkach z bolszewikami, 
wtargnęli Ukraińcy i porozbijali krzy­
że i tabliczki na grobach.

Zarządzono śledztwo, (w.)

Demonstracje 
bezrobotnych w Sosnowcu

Sosnowiec, 15. 4. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym w godzinach poran­
nych przed magistratem m. Sosnow­
ca zebrała się liczna grupa bezrobot­
nych, korzystających zarówno z akcji 
ustawowej jak i doraźnej. Pierwsi z 
nich domagali się wypłacenia zasiłku 
za tydzień poświąteczny, drudzy zaś 
zasiłku z funduszu akcji doraźneej w 
dotychczasowej wysokości. Pod wpły­
wem agitatorów tłum zaczął obrzucać 
kamieniami policję, której jednak u- 
dało się usunąć demonstrujących z 
podwórza magistratu na ulicę i roz­
proszyć. W południe część bezrobot­
nych usiłowała ponownie demonstro­
wać, czemu przeszkodziła policja.

W związku z tem do starostwa 
zgłosiła się delegacja bezrobotnych, 
która przedstawiła swe życzenia.

Za niedbalstwo
przy budowie domu

Warszawa, 15. 4. (PAT.) Sąd 
okręgowy wydał dziś przed wieczorem 
wyrok w sprawie inż. Weissenblatta 
i innych, oskarżonych o spowodowa­

wymienionego celu pod groźbą kary. “ 
Dla wyjaśnienia interpelacji dodaję, 
że wymienione kursy języka polskiego 
założone zostały przez Polską Macierz 
Szkolną w Gdańsku dla dorosłych w o- 
gólnej liczbie 125 osób. Zgłoszenia na 
te kursy były dobrowolne a nauka bez­
płatna. Wzmiankowany sołtys miał u- 
zasadniać swe postępowanie tem, że pro­
wadzone przez Stankowskiego kursy 
miały charakter szkoły prywatnej, na co 
nie miał on pozwolenia.

Interpelacja zapytuje przeto senat 
gdański, czy wiadomo mu, że szykano­
wanie mniejszości polskiej w Gdańsku 
ma miejsce, oraz prosi o niezwłoczne 
wytknięcie wzmiankowanemu sołtyso­
wi, że działalność jego była sprzeczna z 
prawem.

nie katastrofy w nowo wznoszonym 
domu przy ul. Starynkiewicza, prze­
znaczonym na pomieszczenie biur dy­
rekcji kanalizacji i wodociągów m. 
Warszawy. W katastrofie tej zginęło 
3 robotników.

Sąd uznał niedbalstwo za udowod­
nione i skazał inż. Weissenblatta oraz 
wspóloskarżonego z nim inż. Lichten- 
berga na 6 miesięcy więzienia za spo­
wodowanie przez nieostrożność śmier­
ci 3 robotników. Połowę kary daro­
wano skazanym na podstawie amne- 
stji.

Pozostałych oskarżonych, archi­
tekta inż. Szyllera i budowniczego 
miejskiego inż. Krynkowskiego oraz 
majstra Kosteckiego uniewinniono.

Skazanym zmniejszono kaucję z 25 
tys. na 1000 zł. Powództwo cywilne 
pozostawiono bez rozpatrzenia

Groźny pożar w kopalni 
„Oheim“

Katowice, 15. 4. (Tel. wł.). Na 
kopalni „Oheim“ w pobliżu Katowic 
wybuchł dziś pożar, który w krótkim 
czasie tak się rozszerzył, że znajdującą 
się pod ziemią załogę w sile 150 osób 
trzeba było chronić przed płomieniami 
i, dymem źapófnoćą spuszczenia " klap 
bezpieczeństwa. Prace ratownicze były 
bardzo utrudnione z powodu silnego dy­
mu. Ogień zwalczano 13 wężami a za­
kłady wodociągowe na pewien czas 
wstrzymały dopływ wody do domów 
prywatnych, aby wystarczającą jej ilość 
dostarczyć do gaszenia. Po trzygodzin­
nej akcji pożar zlokalizowano i w końcu 
ugaszono. Wszystkich górników wydo­
byto innemi szybami.

Straty, których narazie dokładnie o- 
kreślić nie można, są bardzo znaczne.

Nowy lot Zeppelina
Friedrichshafen, 15. 4. (PAT)- 

Sterowiec „Graf Zeppelin“ odleciał o 
godz. 14.12 w kierunku Hiszpanji.

' Dijon, 15, 4. (PAT). Sterowiec 
niemiecki „Graf Zeppelin“ przeleciał o 
godiz. 17.55 nad Dijon. Ze sterowca na­
dano drogą radjową depeszę, która 
stwierdza pomyślny przebieg lotu nad 
Francją.

Paryż, 15. 4, (PAT). Sterowiec 
Zeppelin przeleciał o g. 21 nad miejsco-

wością Mont Morillon w depart. Vićn-
oes.

Sprawa Kowalskiego
Warszawa, 15. 4. (Tel. wł.). O, 

stateczne rozpatrzenie w Sądzie Najwyż- 
szym głośnego procesu Kowalskiego, 
przełożonego marjawitów, skazanego 
przez Sądi apelacyjny na 2 lata i 8 mie­
sięcy więzienia odbędzie się w maju.

(w)

Deszcze i wichury 
we Włoszech

R z y m, 15. 4. (Tel. wł.) W całych' 
Włoszech panują silne burze z ulew- 
nemi deszczami i wichurami.

W górach w okolicy Udine spadł 
śnieg; temperatura wszędzie znacznie 
się obniżyła. Rzeki w północnych 
Włoszech przybierają. Statki poczto­
we z Sardynji do Civitavecchia nie 
przybyły. W Bagnioli w pobliżu Nea­
polu fale morskie tak silnie uszkodzi­
ły dom, położony nad wybrzeżem, że 
częściowo on runął. Na szczęście oby­
ło się bez ofiar w ludziach. W kosza­
ry, znajdujące się obok Cuneo, ude­
rzył piorun, zabijając jednego żołnie­
rza. • . ,.

Opady śnieżne w Szwajcarji
Berlin, 15. 4. (PAT). W całej 

Szwajcarji na' terytorjum Alp trwają je­
szcze silne opady śnieżne.

Pielgrzymki polskie 
w Rzymie

Rzym, 15. 4. (PAT.) Przybyła tu 
pielgrzymka uczniów polskich szkół 
średnich, która zwiedziła poprzednio 
Wenecję i Padwę.

Równocześnie przybyła do Rzymu 
pielgrzymka, złożona ze 100 kolejarzy 
polskich.

Pożar w kinoteatrze
R z y m, 15. 4. (Tei. wł.). W kinote­

atrze w Licata na Sycylji wybuchł w 
czasie przedstawienia pożar.

Pięcioro dzieci zginęło a kilkanaście 
osób odniosło ciężkie rany.

Jubileusz miasta Charleston
Nowy Jork, 15. 4. (PAT). Od 

10 — 12 b. m. w Charleston odbywały 
się uroczystości z okazji 250-rocznicy 
założenia miasta. W okresie walk o nie- 
podległość St. Zjednoczonych operacje 
morskie w Charleston prowadzone były 
wspólnie z akcją lądową legjonu Puła­
skiego.

Na uroczystościach Polskę reprezen­
tował pierwszy sekretarz ambasady p. 
Podoski.

Feralny proces
Berlin, 15. 4. (Tel. wł.). W pro­

cesie o oszustwo Deutschera i tow. w 
Gorzelicach świadków prześladuje pe­
wien tragizm.

Dziś miał być przesłuchany doradca 
prawny Deutschera, adwokat Faehre, 
który w drodze na rozprawę zmarł na

I udar serca. Przed kilku zaś dniami in­
ny świadek popełnił w Berlinie samo­
bójstwo, rzucając się pod pociąg.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy) 

tó7)
Powitano tu Soplicę bez entuzja­

zmu i uniżenia, ale jako współwłaści­
ciela i fachowca. Oznajmił maszo- 
perji, że nadszedł właśnie transport z 
niezbędnym sprzętem rybackim i do­
wiedział się od starego szypra, że przy 
sprzyjającej pogodzie flotylla powin­
na wyruszyć na morze najdalej za ty­
dzień.

— Pierwsza sieć zarzucimy na pa* 
nowe szczansce — zadecydował Kon­
kol, który przewodniczył jednemu z 
liczniejszych zrzeszeń rybackich.

— Te zaś ale, jakby nic nie dało ta 
dalekomorska wyprawa, pan muse 
pakryć nam ta strata — dorzucił jakiś 
sceptyk.

— Nie panie. Ryzykuję tylko tak 
samo jak i wy. Jeżeli wyprawa się 
nie powiedzie, stracę mój dyl.*)

Rybacy kiwali nieufnie głowami.

n Część. /

Soplica był jednak stanowczy. Nie go­
dził się na żadne ustępstwa,

—- To nie ma wiedzieć jeszcze, czy 
wszyscy rybacy pojadą na to wypra­
wa — oponował znów malkontent.

— Dlaczegóż? Czyż nłe zorganizo­
wałem wam wszystkiego? Czyż nie 
macie doskonałych instruktorów w 
Brazyljanach, którzy pochodzą rów­
nież z emigrantów kaszubskich?

Jo, jo, ale to z morzem nie ma wie­
dzieć jak. — W Dancingu to powiada­
ją, że się nie lonuje.*)

— Leniuchom nigdy się nie opłaci. 
Zresztą wszystko mi jedno. Nie poje- 
dziećie wy, pojadą inni. Sprowadzę ry­
baków z jezior.

— To pan ale nie uczyni.
— Jeżeli wy nie zechcecie jechać?!
— To doch nasze morze.
_- Morze jest dla całej Polski. A 

połowy będą się odbywały na terenach 
cęntralnych.

— To jeszcze nie wiadomo, czy ten 
Niemiec ale nas przepuści. To gadają 
w Dancigu..-

— Jutro musicie mi przedstawić 
listę rybaków, którzy wyjadą w mo­
rze. Kto nie podpisze się na liście, ten 
nie dostanie miejsca na moich stat-

kach. Powiedziałem, jeżeli nie będzie 
kompletu, wezmę rybaków z jezior. W 
tym roku odbędzie się kilka próbnych 
wypraw. Na przyszły rok flotylla ry­
backa będzie funkcjonowała już nor- 
malnie. A za 3 — 4 lata nię będzie gor­
sza od flotyll innych narodów. — Do 
jutra — skinął głową i oddalił się.

— Jest to najtrudniejszy element 
do opanowania — zauważył Zaklicki 
w, powrotnej drodze.

— Myślę, że nie tyle oni są trudni 
do prowadzenia, ile metody dotych­
czasowe były niedołężne. Ręczę panu 
za to, że jutro lista udziałowców wy­
prawy będzie nie tylko kompletna, ale 
będę nawet miał trudności z obsadze­
niem wszystkich na statkach,

— Ma pan nadzieję, że Niemcy nie 
zdołają ich powstrzymać?

— Nie, bo nie przeciwstawią im ró­
wnoważnika w postaci statków, czy też 
dochodów z połowu. Ponadto ryzyko 
jest czynnikiem, który sprzyja mojej 
sprawie.

Dojechali do przystani okrytej falo­
chronem ze strony wielkiego morza, 
gdzie na fali unosił się hydroplan So­
plicy. /

Buirymowicz, zauważywszy samo­
chód podpłynął' do brzegu, Soplica 
wsiadł waz.' a SctkUckiio, którego s

chciał wziąć ze sobą na narady do So- 
plicowa.

Hydroplan oderwał się od fali i po­
płynął przez wik ku lądowi.

Przelecieli ponad terenem projekto- 
wanem dla stadjonu. Był to obszar 
gruntu położony w najszerszem miej­
scu maczugi helskiej, a otoczony żło­
bionym już kanałem, na którym mia­
ły się odbywać regaty międzynarodo­
we. Czuby sosnowego lasu otaczały 
olbrzymią elipsę. Był to wymarzony 
teren nadmorski do przyszłych zawo­
dów olimpijskich, mogący zmieścić do 
200,000 widzów. Stadjon miał służyć 
jednocześnie jako lotnisko na linji ko­
munikacyjnej z północnego zachodu 
na wschód, co pozwoliło wyzyskiwać 
nakład pracy ł kapitału bez przerwy.

Soplica zdawał «obłe dokładnie 
sprawę z tego, że włożony tu kapitał 
nie tylko nie amortyzuje się, ale na­
wet nie będzie się narazie oprocento­
wywał. Ale stadjon sam przez się był 
w czasach dzisiejszych atutem nie­
zmiernie pokaźnym w ręku Polski wo­
bec zagranicy. W Soplicy dojrzewało 
coraz bardziej uczucie dumy narodo­
wej, a przeciwności wzmagały .jego e- 
nergję.

(Ciąg dalazy nastąpi).
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KALENDARZYK
Środa, 16 kwietnia 1930,

Słońce: wschód 4,55 — zachód 18,51 — 
długość dnia 13 godzin 56 min.

Księżyc: wschód 23,26 — zachód 6,00 — 
po pełni.

Kai rz.-kat.: Lambert M. — jutro Wielki 
Czwartek.

Kai słów.: Nosisław — jutro Krasisław.

Zebrania
Dziś o 20 Wydział Metalowy Tow. Mło­

dych Przemysłowców, r. w. zebr, u p. 
Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a;

o 20 K. S. „Warta“ Oddział Cyklistów 
w lokalu klubowym;

o 20 Tow. Uczestn. Powst. Wlkp. im. 
Paderewskiego w lokalu „Boulevard“ 
przy pl. Nowomiejskim;

o 20,30 Tow. Muzyczne (Św. Łazarz) — 
nadzw. w. zebr., ul. Marsz. Focha 55.

Jutro o 18 Związek Inwalidów Wojennych, 
w Domu Król. Jadwigi.

Wykłady — odczyty
Dziś o 20,30 w sali 22 Uniwers. — prol. dr. 

Peretiatkowicz: „Reforma konsty­
tucji a światopogląd polityczny“.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Weroniki z Pawlaków Graczy- 

kowej o godz. 16 z kaplicy cment. w 
Dębcu. — śp. Stefana Woynowicza o 
godz. 17,15 z kaplicy Św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 8 Górna Wilda 74 — biurko, szafa, 

stół, rower;
o 9 Św. Marcin 21 — kanapa, lustro, 

szafka;
o 9,30 Św. Marcin 3 — bufet, kredens; 
o 10 ul. Dębiecka 55 — (Dębiec) — re-

pozytorjum składowe; 
o 10 pl. Sapieżyński 2 — fortepian, sza­

fa do książek, fotele, biurka, bufet, 
kredens, leżanka, dywan, zegar;

o 11,30 ul. Palacza 70 — lustro z podst.; 
o 12,30 ul. Marsz. Focha nar. ul. Em.

Sczanieckiej — masz, do pisania, ka­
sy pane.;

o 13 ul. Woźna 12 — 60 ubrań; 
o 14 St. Rynek 95-96 — serwis (12 osób)

bufet, krzesła, fotele, firany, gramo­
fon z płytami, radjo;

o 15 ul. Wjazdowa 10 — 2 centryfugi 
(nowe).

o 16,30 ul. Półwiejska 22 — szafa, biur­
ko.

Jutro o 9,30 Św. Marcin 9-10 — aparat
„Multostat“;

o 10 Piekary 18 — fortepian, aparat do 
kawy;

o 11,30 St. Rynek 80-82 — fortepian; 
o 12 ul. 3 Maja 5—— biurko amer„ 2

szafy do akt;
o 12 Piekary 8 — kanapa, fotele; 
o 13,30 Św. Marcin 20 — regał, gablot­

ki, 2 aparaty radjowe, głośniki, aku­
mulator samochodowy;

o 14 Św. Marcin 39 — maszyna do pi­
sania.

Teatr Wielki
DZId —- „Hrabina Marica" — operetka 

Kalmana.
Teatr Polski

DZIŚ — -Wałka kobiet".

Teatr Nowy
DZIŚ — „Radcy pana radcy".

„Znalezienie św. Krzyża“ 
oratorjum Nowowiejskiego

W Wielki Czwartek o godiz. 8-mej 
wiecz. w Auli Uniwersyteckiej usłyszy 
Poznań po raz pierwszy — drugie ora­
torjum Feliksa Nowowiejskiego „Znale­
zienie Krzyża św.“.

Dzieło to wykonane zostało z ołbrzy- 
ffiiem powodzeniem zagranicą, m. in. 
w Amsterdamie i Roterdamie i — wszę­
dzie przyjęte było entuzjastyczni® przez 
publiczność i fachową krytykę.

Na oratorjum w Poznaniu stawią się 
wszystkie sfery kulturalne miasta. —- 
J- E. ks. Kardynał - Prymas żywo inte­
resował się dziełem i przybędzie wraz 
a ks. biskupem Dymkiem.

Wykonawcami wielkiego oratorjum 
będą: orkiestra symfoniczna opery po­
znańskiej, soliści opery pp. dr. Wanda 
Hoesslerówna i Aleksander Karpacki o- 
raz chóry „Chopin“ i „Koło Polskie“, 
Przygotowywane od szeregu miesięcy 
przez prof. Wiechowicza.

Dyryguje kompozytor.

Wiec komunistyczny
na Starym Rynku

Wczoraj wieczorem komuniści, 
8Dipujący się w tutejszej P. P. S.-le- 
wicy, usiłowali wywołać zajścia, wy­
zyskując w tym celu bezrobotnych. 
Zwołany na godz. 18 wiec na St. Ryn­
ku, na który przybyły większe zastę­
py bezrobotnych, nie doszedł do skut­
ku z powodu interwencji licznie skon* 
sygnowanej policji.

Spokoju nigdzie nie zakłócono.

Proces „Deutschstumsbundu“
Odenyływanie aktów skonf iskowanych w lokajach „Dcutsch- 

tumsbumlu“

Bydgoszcz, 15. 4. (PAT.) Dzi­
siaj w 4-ym dniu procesu „Deutsch- 
tumsbundu“ obrońca Spitzer wniósł o 
powołanie na świadka naczelnego re- 

I daktora „Kattowitzer Ztg.“, dr. Krol- 
' la, który ma potwierdzić, że centrala 

„Deutschtumsbundu“ w Bydgoszczy 
zakazała swej filji w Tczewie wyda­
wania poświadczeń, na podstawie któ­
rych Niemcy zamieszkali w Polsce 
mogli wyjeżdżać przez Gdańsk lub
Zbąszyń do Niemiec.

Trybunał przychylił się do wniosku 
obrony, poczem przystąpił do dalsze­
go odczytywania aktów, skonfiskowa­
nych w lokalach „Deutschtumsbundu“ 
i stanowiących podstawę oskarżenia.

Akta te m. in. wskazują, że oska­
rżeni Heideleck, dr. Krause, Schmidt, 
dr. Schultz, Witzleben i Jenner wyda­
wali zlecenia dokonywania dokładnej 
statystyki osób, odgrywających wybit­
ną rolę wśród zamieszkałych w Pol­
sce Niemców, oraz zbierania wiado­
mości, które nie pozostawały w żad­
nym związku z celami „Deutschtums­
bundu“. Inne akta zawierają dane, 
dotyczące ilości fabryk, zakładów prze­
mysłowych itp., oraz zlecenie zbiera­
nia dokładnej statystyki młynów wod­
nych, hoteli i restauracyj, będących w 
posiadaniu Niemców. Z aktów tych 
m. in. wynika, że b. kierownik 
„Deutschtumsbundu“ w Poznaniu, dr. 
Rauschning wyjeżdżał w sprawach 
statystyki do Berlina, gdzie komuniko­
wał się z tamtejszemu władzami. Ten­
że dr. Rauschning miał zażądać od 
„Ostbundu“ w Berlinie większych za­
pomóg na cele statystyczne w b. za­
borze pruskim. Z dalszych dokumen­
tów wynika, że oskarżeni pozostawali 
w kontakcie z pewnemi instytucjami 
statystycznemi w Niemczech, z które- 
mi pracowali również członkowie wy­
działu wywiadowczego Reichswehry.

Następna ser ja dokumentów dotyczy 
oskarżenia z par. 86 k. k., mówiącego o 
przygotowaniach zbrodni zdrady stanu. 
Jak wynika z tych aktów, główny kie­
rownik „Deutschtumsbundu“ poseł do 
sejmu Graebe porozumiewał się ze 
związkiem Kyffhauserbundem w Berli­
nie oraz usiłował wciągnąć członków 
„Deutschtumsbundu“ w sferę interesów 
tego związku w ten sposób, że obywate­
lom polskim udzielał medalu pamiątko­
wego Kyffhauserbundu, przyczem usta-

Nagly zgon 
lekarza wojskowego

Wczoraj w południe w ambulatorjum 
dentystycznem przy szpitalu wojskowym 
zmarł nagle 45-letni kapitan - lekarz 
Hieronim Idzikowski.

S. p. Idzikowski zasłabł przy pracy w 
sali chorych i pomimo energicznej po­
mocy lekarskiej wkrótce wyzionął du­
cha. Przyczyną nagłego zgonu był udar 
serca.

Nagły zgon kpt, Idzikowskiego wy­
wołał w sferach lekarskich przygnębia­
jące wrażenie, (j)

Ofiara własnej
nieostrożności

Ciężkiemu wypadkowi uległ wczo­
raj rano 26-letni szofer Kazimierz Krych 
zamieszkały w Kobyłepolu.

Krych, piorąc skórzane rękawiczki 
w benzynie, zbliżył się z niemi do płoną­
cego ognia i w mgnieniu oka stanął w 
płomieniach.

Na Krychu poczęło się palić ubranie 
i tylko dzięki natychmiastowemu ratun­
kowi skończyło się na poważnem opa­
rzeniu obu rąk.

Ofiarę własnej nieostrożności prze­
wieziono z oparzeniami drugiego stop­
nia do szpitala miejskiego, (j)

Przejechanie
Wczoraj około godz. 22 najechany 

został na ulicy Fredry w pobliżu Tea­
tru Wielkiego 44-letni Leon Procho- 
wiak, zamieszkały przy Rynku Lazar-, 
skim 8.

Na pchającego wózek z kiełbasami 
Prochowiaka najechał niestwierdzo- 
ny dotychczas samochód i poranił go 
bardzo dotkliwie. Ciężko poranione­
go przewieziono ze złamańą nogą do 
lecznicy miejskiej.

Kierowca sktoochodu zbiegł niepo- 
znany. (k.)

łono, że przynależność do „Deutsch­
tumsbundu“ jest wystarczająca dla o- 
trzymania medalu. Specjalna komisja, 
złożona z b. wojskowych badała stopień- 
uczestnictwa petenta w armji niemiec­
kiej, zbierając tą drogą dokładny mate- 
rjał co do ilości wyszkolonych wojsko­
wo Niemców, obywateli polskich.

Akt oskarżenia zaznacza, że tego ro­
dzaju informacje dawały dokładny prze­
gląd wykwalifikowanych wojskowo lu­
dzi, którzy na wypadek zatargu wojen­
nego mogliby być pomocni zamierze­
niom obcego państwa.

Końcowa serja aktów odnosi się do 
par. 92 k. k., dotyczącego szpiegostwa 
dyplomatycznego, jak również do oskar­
żenia Heidelecka i Schultza o zlecenie 
podległym im oddziałom informowania 
urzędów państwowych Rzeszy o zarzą­
dzeniach polskich władz administracyj­
nych w sprawie wydalenia obywateli 
państw obcych.

Akt oskarżenia twierdzi, że wiado­
mości te służyć miały władzom obcego 
państwa jako materjał, aby równocze­
śnie wydawać zarządzenia o wydale­
niach i podejmować interwencje u 
władz polskich.

W związku z tą sprawa odczytano 
pismo oskarżonego Schultza, w którem 
zaleca on zbieranie dokładnej statystyki 
b. kolonistów celem poruszenia tej spra­
wy przed forum Ligi Narodów.

Obszernych wyjaśnień w tej sprawie 
udzielali oskarżeni Schultz i Heideleck, 
usiłując osłabić inkryminowane im za­
rzuty.

Na posiedzeniu wieczornem sąd od­
czytał dalszą serję dokumentów, uzupeł­
niających dokumenty odczytane przed­
południem.

W czasie rozprawy oskarżyciel pu­
bliczny przedstawił kilka dokumentów, 
obicążających m. in. sprawozdanie wy­
działu szkolnego „Deutschtumsbundu“, 
dotyczącego sprawy udzielania przez tę 
organizację zasiłków nauczycielom 
szkół powszechnych w Polsce.

Ze swej strony obrona przedstawiła 
dokumenty odwodowe, mające na celu 
udowodnienie, że zarzucane aktem os­
karżenia czyny nie posiadają cech prze­
stępstwa.

O godz. 9 wiecz. zarządizóńb krótką 
przerwę, po której na wniosek prokura­
tora rozprawa była, tajna.

Wycieczki Towarzystwa 
Polsko - Jugosłowiańskiego 

w Poznaniu
Towarzystwo Polsko - Jugosłowiań­

skie organizuje w bieżącym sezonie trzy 
wycieczki do Jugosławji, a mianowicie:

1. Reprezentacyjną, która, jadąc 
przez Wiedeń — Budapeszt, zwiedzi 
Beograd, Sarajewo, Dubrownik, Split i 
Zagrzeb i powróci przez Grac i Wiedeń 
do Poznania.

Wycieczka ta wyruszyłaby z począt­
kiem lipca i trwałaby dni 17.

Koszta wycieczki wynosiłyby około 
560 złotych wraz z hotelem i utrzyma­
niem {III klasa pociągów pospiesznych, 
II klasa statkiem).

2. Dwie wycieczki wypoczynkowe po 
17 dni (jedna w lipcu, druga w sierpniu 
względnie we wrześniu) — które drogą 
przez Wiedeń dojechałyby nad Adrja- 
tyk.

a) krótsza do Susaku względnie do 
wyspy Krk, gdzie pozostałaby przez oko­
ło dni 12. Koszta wycieczki wynosiłyby 
około 380 zł wraz z hotelem i utrzyma­
niem.

b) dłuższa do Splitu względnie na 
jedną z okolicznych wysp, gdzie pozo­
stałaby przez około dni 12. Koszta wy­
cieczki wynosiłyby około 420 zł.

Celem ustalenia Ilości uczestników 
oraz częściowego chociaż uwzględnienia 
życzeń, zechcą refłektąnci donieść do 
biura Towarzystwa, Hotel „Polonia“ nr. 
132 a:

1. w której z wycieczek zamierzają 
wziąć udział,

2. dokładną iłość osób, ,
oraz wyrazić ewentualne dalsze ży­

czenia.
Powyższe dane zechcą reflektanci 

nadesłać do dnia 25 kwietnia 1930 r.

Wiadomości Potoczne
KRONIKI MIEJSCOWI

— * Z Salonn Wielkopolskiego Związku 
Art, Piast, w Poznania, Z dniej» dzisiej-

szym kończy się wystawa „Niezależnych“. 
Dnia 21 bm. w drugie święto Wielkiejno- 
cy nastąpi otwarcie kolekcyjnej wystawy 
Józefa Sendeckiego, którego obrazy ostat­
nio wystawione były w Warszawie.

— • Ciągnienie loterii P. C. K. Dziś o 
godzinie 11 przedpołudniem w dawniej­
szej sali Narodowego Uniwersytetu Ro­
botniczego przy al. Marcinkowskiego 24 
(w podwórzu) odbędzie się ciągnienie lo- 
terji Polskiego Czerwonego Krzyża. —- 
Ciągnienie jest jawne i dostępne dla wła­
ścicieli losów, (k.)

SPORT
Hippika

Konkursy hippiczne w Nicei rozpoczy­
nają się 19 bm. i trwać będą z przerwą 
trzydniową do 29 bm. Udział bierze 41 
oficerów z 95 końmi. Reprezentowanych 
jest osiem armij. Francja reprezentowa­
na będzie przez 6 oficerów, dosiadających 
16 koni; Wiochy 6 oficerów 13 koni; Por- 
tugalja 4 oficerów 8 koni; Chile 4 ofice­
rów 9 koni; Rumunja 5 oficerów 12 koni; 
Czechosłowacja 6 oficerów 12 koni; Bei- 
gja 4 oficerów 11 koni i Polska 6 oficerów 
14 koni. (Tel. wł.) T. S.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Apollo“. Film p. t. „Upiory ste­

pu“ posiada akcję ożywioną i urozmaico­
ną. Ken Maynor w roli „Nieustraszone­
go“ zadziwia swą zręcznością i sprawno­
ścią gimnastyczną. Niektóre epizody jak 
np. walka w karczmie lub pojedynek na 
baty, są może zbyt zbrutalizówane, nato­
miast akrobacje konne i sztuczki z las­
sem budzą poprostu okrzyki zachwytu u 
publiczności. Koń „Nieustraszonego“ jest 
świetnie wytresowany. Trójka „wilków 
stepowych“ ma przekomiczne momenty. 
Dobrą dekorację stanowi krajobraz ste­
powy i skaliste przełęcze górskie; na ich 
tle ciekawie rysuje się raźno sunąca ka­
rawana koni i wozów. Pomysłowe są też 
widoki, robione ze szczelin górskich. Sło­
wem, jest to film z gatunku awanturni­
czych, obliczonych na gust szerokiej pu­
bliczności, ale zrobiony bardzo starannie. 
Synchronizacja przeprowadzona jest nie­
najlepiej. Na uwagę zasługuje nadpro­
gramowy film dżwiękowo-rysunkowy pt. 
„Pietrek Jazz-bandzista“. Fer.

Kino w Domu Rzemieślniczym wy­
świetla film p. t. „Agonja Jerozolimy“, 
czyli „Chrystus zwyciężył“. Monumental­
ny ten film katolicki mieliśmy sposob­
ność oglądać w „Słońcu“ już w roku ze­
szłym. Akcja jego rozwija się równolegle 
w dwu środowiskach: w Paryżu i Jerozo­
limie. -Podziemna; konspiracyjna praca 
anarchistów oraz życie w cichym domku 
na stokach Góry Oliwnej stanowią ilu­
strację do walki wewnętrznej, jaka roz­
grywa się w duszy bohatera. Wspaniała 
wizje, przedstawione na tle murów Jero­
zolimy i miejsc, znanych z historji Stare­
go i Nowego Testamentu, przyczyniają się 
do spotęgowania wrażenia, jakie film ten 
pozostawia u widza. Dobre zdjęcia i gra 
aktorów przyczyniają, się do jego powo­
dzenia.

Kino w Domu Rzemieślniczym wy­
świetlać będzie ten film przez cały Wiel­
ki Tydzień; w pierwsze i drugie święto 
zmieni go „Deszcz róż“ — film osnuty na 
tle kultu Św. Tereski ż Lisieux. Tym o- 
brazem kino zakończy swą działalność,

Fer.

Z ŻYCIA SPÓŁEK AKCYJNYCH. 
Walne Zebrania:

Dnia 28 kwietnia: S. A. Wielkopolska 
Papiernia, Bydgoszcz-Czyżkówko o godz. 
14 w .lokalu firmy (sprawozdanie, bilans, 
wybory).

Dnia 28 kwietnia: Sp. Akc. Związkowa 
Centrala Maszyn w Poznaniu o godz. 12 
w sali posiedzeń Banku Zw. Spółek Za­
robkowych w Poznaniu, pl. Wolności 15 
(sprawozdania, bilans, wybory).

Dnia 24 kwietnia: Sp. Akc. Drukarnia 
Bydgoska w Bydgoszczy o godz. 14 w lo­
kalu własnym, ul. Poznańska 29-30 (spra­
wozdania, bilans, wybory).

Dusze w niewoli
Jeszcze nie przebrzmiały echa sukce­

su, jaki odniósł na ekranie kina „Apollo“ 
pierwszy polski dźwiękowiec, a już Dy­
rekcja „Metropolisu“ przygotowuje nową 
polską premjerę. Będzie nią potężny film 
niemy wytwórni Hel-Studio p. t. „Dusze 
w niewoli“ podług powieści naszego zna­
komitego autora Bolesława Prusa.

Film ten, który do niedawna szedł z 
rekordowem powodzeniem w najwięk­
szym kinie w stolicy „Colosseum“, za­
wdzięcza swój wielki sukces nietylko u- 
rozmaiconej, pełnej napięcia akcji, świet­
nej reżyserji Trystana, ale i znakomitej 
obsadzie z mistrzem Ludwikiem Sol­
skim, który w roli starego Lachowicza 
daje koncert wspaniałej gry aktorskiej — 
Zofją Batycką, Miss Polonią — Alicją Ha­
lamą. niezapomnianą „Złotą Panterą", 
Cybulskim i Mierzejewskim na czele.

Prasa jednocześnie ogłosiła film ten 
jako najlepszy film polski bieżącego se­
zonu, a fakt, że sprzedany on został do 
kilku państw europejskich, jest tego naj- 
lepszem świadectwem.

Niewątpliwie więc premjerą „Dusz w 
niewoli“, która odbędzie się już w pierw­
sze święto Wielkiejnocy, będzie dla na­
szych kinomanów nielada sensacją.

P. 16,12?
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Rozkład jazdy autobusów. Dział gospodarczy

Antobas PZ 46628 kursuje na linji WolSZtyII “ LeSZIlO 

Właściciel autobusu t Marja Tobolska, Śrem, Mostowa 242.

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

19,20 11,16 — g Wolsztyn .... a _ 9.26 19,10
19,37 11,32 8,0 Wroniawy „ . . 0,50 9,10 18,54
19,48 11 43 13,5 Mochy ................. 1,00 8,57 18,42
20,00 12,10 18,5 Kaszczor .... 1,50 8,45 18,30

12,23 24,0 Wijewo................. 1,80 18,00
12,29 26.0 Brenno................. 2,00 17,50
12,4i 34.0 Włoszakowice 2,50 17,32
13,07 43,0 Święcichowa . . 3,00 17,12
13,17 48,0 1f Leszno.................) i 3,50 17,00

UWAGA: Bezpośrednio z Wolsztyna do Leszna opłaca się zl 3,—.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targcwe Komisji 

notowania cen.
Poznań, 15 kwietnia 1930. 

Spędzono: wołów 92, buhai 201, krów
347, świń 1588, cieląt 1193, owiec 121; ra­
zem 3 542 sztuk zwierząt.

Płacono za 100 kg żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowici Poznań łącznie

z kosztami handlowemu.

OWCE:
Wytuczone, pelnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . . 140—160
Tuczone starsze skopy i ma- 

ciórki....................................... 130—136
Dobrze jdżywione ..... 0u0—110
Miernie odżywione .... 000—080

ŚWINIE (TUCZNIKI):

Autobus PZ 44434 kursuje na linjl

Bojanowo — Rydzyna — Leszno
Właśc:c‘el autobusu: Fr. Kuplca, Bojanowo, pow. Rawicz

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

i,30
6,40
6,45
7,00
7,05
7,2j

13,3j 
13,40 
13,45 
14,00 
14,05 
14,2C

10,5

19,0

* , Bojanowo . . . . 
Rojęczyn .... 
Kaczkowo .... 
Rydzyna .... 
Dąbcze ..... 
Leszno .....*

1,00

1,90

12,25
12,15
12,10
12,00
11,45
11,30

18.15
18,05
18,00
17,45
17,40
17,30

BYDŁO:
Woły:
Pelnomięsiste, wytuczone nie- 

oprzęgane......................... .
Buhaje:
Wytuczone pelnomiesisto . .
Tuczone mięsiste....................
Nietuczone, dobrze odżywiono 

starsze ......................... .
Miernie odżywione , • , » 
Krowy:
Wytuczone pelnomięsiste . ,
Tuczone mięsiste....................
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione . . . .
Jałowice:
Wytuczone pelnomięsiste , ,
Tuczone mięsiste . . .
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione , , , .
Młodzież:
Dobrze odżywione . : , * ,
Miernie odżywione « , « »
Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone . .............................. ,
Tuczone cielęta
Dobrze odżywione .»13, 
Miernie odżywione . , • ,

Pelnomięsiste od 120 do 150 kr 
żywe* wagi . . . . Ż36—240

Pelnomięsiste od 100do 120kg 
żywe1 wagi 230—234

Pelnomięsiste od 80 do 100 kg 
żywej wagi............................. 222—228

Mięsiste świnie ponad 80 kg 212—216
Maciory 1 późne kastr ty . . 204 —2C8
Świnie bekon-we . . . 222—228

Przebieg targu spokojny.

132—138

128-132
116-120

100-108
090-10J

124-128
110-114
(96-100
076-080

128-134 
114-120 
100-lOt 
094-C96

100-104
096-100

Uwagal Targ przypadający na dzień 
21. 4. 1930, z powodu święta przekłada się 
na środę, dnia 23. 4. 1930 r.

NOTOWANIA ZŁOTEGO:
Warszawa, 15. 4. (PAT.) Londyn 

zl za 1 ft. szterl 43.39; Nowy Jork za 100 
zł 11,25; Praga za 100 zl wypłaty na War­
szawę 377.32,5—379.32,5; Wiedeń za 100 zl 
czeki 79,39—79,67; Zurych za 100 złotych 
57,85; Berlin za 100 zl 46,70—47,10; noty 
grube, wypłaty na Warszawę, Katowice i 
Poznali 46,85—47,05; Gdańsk za 100 złotych 
57,63—57,77; wypłaty na Warszawę 57,00 
do 57,74.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 15. 4. (PAT.) Akcje: To- 

han 4,00—4,25; Zieleniewski 57,25—58,25.
GIEŁDY TOWAROWE:

Warszawa, 15. 4. (PAT.) Zboże: — 
Pszenica 38,50—39,50; mąka pszenna 0000 
60—64. Reszta notowań bez zmiany.

Autobus PZ 44 234 kursuje na linjl KrZyWlń - KoŚCiail 

Właściciel autobusu: Jan Witkowski, Krzywiń, pow. Kościan.

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

6,50 13,10 6,45 — <1 • Krzywiń . ... * k _. 11,35 15,20 20,30 10.05
7,01 13,21 6,56 4,5 Jerka ...... 0,40 11.25 15,10 20,20 965
7,10 13 30 7.05 8,1 Kopaszewo . » , 0,80 11,16 15,01 20,11 9,46
7,19 13.39 7,14 12,0 Choryń ................. 1,20 11.07 14,52 20,02 9,37
7,29 13,49 7,24 165 Racot ...... 1,60 10,57 14.42 19,52 9,27
7,40 14,00 7,3o 22,0 f Kościan ...... 1 2,20 10,45 14,30 19,40 9,15

A B
UWAGA: A, — w wielkie święta nie kursuje. B. — kursuje zamiast A.

150—160
140—148
120-130
100-110

JF1ARNOŚG NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘG? RZECZY. 

POSPOLITEJ POLSKIEJ.

Zakłady Przemysłowe „BlERZANOW“ S. A.
FABRYKA DROŻDŻY i SPIRYTUSU 

w Krakowie. Skr. poczt. 441, polecają

znakomite drożdże
koleją lub pocztą, na korzystnych warunkach, nw 10334

Obuwie pół darmo!
Z powodu zwinięcia interesu, wyprzedaie cały 
zapas towarów po cenach niżej cen zakupu.

WILDECKI DOM OBUWIA — GÓRNA WILDA 50
Dp 2227

Stowarzyszenie
Budowlano - Mieszkaniowe Zakładów Ubezpieczeń Społecz­

nych, zamierza w czasie najbliższym powołać;

dyrektora
Stowarzyszenia. Wszechstronna znajomość i praktyka orga­
nizacji budownictwa mieszkaniowego konieczna. Oferty 
z podaniem warunków nadsyłać do dnia 23 kwietnia r b., 
pod adresem: Prezes Związku Zakładów Ubezp. Prac. Umy­
słowych, Warszawa, uL Foksal 18. nw 10339

clice kupić korzystnie na prezent

Jajko wielkanocne
niech się przekona o olbrzymim wyborze i ni­

skich cenach w firmie zw 2» 959

pl. Wolności 17, obok Wielkopolanki. TeL 15-17. 
Czekoladki świeże niedoścignione w dobroci 
na najwybredniejszy gust — ł/s kg 9—7—6 zł 
i tańsze. — Wyborne jajka marcepanowe, 
grylaźowe, ananasowe, kremowe i truflowe.

Remington
maszynę do pisana* jak nowa 
korzystnie sorzedam. Oferty Ku­
rier zdp 44 576 

Salon
mahoniowy, inkrustowany i roz­
maite starożytne meble mahonio­
we. brzozowe i świeczniki, obrazy 
na sprzedaż. Skarbowa 4. ptr., 
lewo. zdw 44 502

1000 pisanek
wielkanocnych

Pokuckie 1,50— 3,00 zł, Hucul­
skie 2,10—5.00 zł — ..Pałac 
Sztuki“. Stary Rynek 78 I pr.

21 ZGUBY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Szofer
kotlarz poszukuje zaraz lub póź­
niej posady W Lorenz. Kiełko­
we Wolsztyn. zdw 44 425

28 WOLNE MIEJSCA

Potrzebni
sprzedawcy — sprzedawczynie, 
zgłaszać sie L. O. P P.. Kanta- 
ka 4, Tunel Europejski, dp 4 773

Fryzjerski
pomocnik młodszy, dzielny, może 
się zgłosić. Oieśliński, Wrocław­
ska 38. zdpw 44 597

Unieważniam
zgubiona legitymację, wydana 
Apolonii Szostak przez Wielko- nia: Gdynia, 
polska Izbę Skarbowa, zdp 44 602 5 dla ,,K'

Trio
lub kwartet wolne od 20. Zgłosze- 

skrytka pocztowa 
np 10 301

Przedpłata za maj 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do­
datku ilustr „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-

----------------------------- znamu w eksped zł 4 00 w agencjach w mieście zł 4 50 z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zl 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zl 14.80 pod opaską w Polsce zl 9.00 pod opaska w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, nrzeszkćd w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie mają prawa domagania ste 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476, 3307, 3524, 4072. 2305, w

I1C7Pnta Ea slron'e 6-lamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu V ltJóoUlllu redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej
...... "■ ................. . 150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od l-!aniowego rnilim
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia poraanego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża do wy­
dania wieczornego do godz. 10 w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. Drobne ogłosze­
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi 
kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurfera Poznańskiego“.

Kwit 2-miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska1 Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiące

maj. ram 8,oo 1,88 9,88

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce. 
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.
Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie— razem 2o stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
mllustracj« Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań

e

B

4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

7

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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